
ludzkiemu potrzebny, iź gdziekolwiek jey iarzmo zrzucone było , tam 
upadek pew n y nastypił.

Kto zbyt często pow tarza, iż niedba na pochw ały, ten zape­

w n e , albo ich nie odebrał, albo nie miał tyle ile się spodziew ał, albo

(c o  naypewnieysza) nie b y ł ich godzien.

Gardziem y częstokroć przysłow iam i, dla teg o , iż sy pospolitej 

& nie zw ażam y, iż taż sama pospolitość ich dobroć stanowi.

Kto czego żyd a , a żyda w ciyż i żyda koniecznie, rzecz prawię 

niepodobna ie st, iżby tego co żyda niedostypił. Pytano iednego 

Angielczyka, dla czego tak sporo drzewa w  iego ogrodzie rośny? d la  

t e g o ,  (odpow iedział) iż nic nie robiy tylko to.

Egoism albo samolubstwo, iż się teraz powszechnie rozpostar­

ło ,  zyskało właściwć nazwisko, w  daw n ych 'go  bowiem -słownikach 

niemasz , ale w  dawnych słownikach iest p o kr e w  i e ń s t w  P , p r z y- 

i a ź i i ,  o y c z y  z n a ;  ktoreby z teraźpieyszyeh Wym&za4 naogtaju, ?, : ,v

M o w ie, iż się śmierci n ieb o iem y, nie iest to śmierci się nie 

bać. Plutarch powiada o Katonie, iż nim sam sobie w  U tyce życie,

o d iy ł, kilka razy posyłał do portu dawiaduiyc się,  czyli towarzysze, 

który cli w ypraw ił, w siedli'na okręty: m iecz którym się m iał przebić, 

kilkakjcjotmie oglydał; nakoniec służycego za lada fraszkę tak dobrżfe 

pięściy ugodził, ,iż m u  ręka spuchła. Kto tak troskliwy, ostrze żela­

za oglyda, sługi, biie , niezdaie się bydź spokoynym , a niespokoyność 

^azwyczay trwogi byw a skutkiem.


